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WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


z Petersburga, 17 Maia. 

Minister Woienny Jenerał piechoty Kono- 
wnicyn wskutek własuey proźby otrzymał 
pozwolenie wyiechać za granicę dla popra- 
wy zdrowia; Administracyia zas Ministeryum 
woiennego poruczoną tym czasowie została, 
Jnspektorowi cdłey Artylleryi, Jererałowi 
Artylleryi Baronowi Melierowi-Zakomelskiemu, 

— Wice Gubernatorowie: Woroneźski Rad- 
ca Stanu Sonców i Pskowski Radca Kolleg- 
ski Sokoł, ozdobieni zostali orderem Stey 
Anny 2giey klassy. Tenże order otrzymali 


naczelnik oddziału obrachunkowegó w de- |. 


partamencie rozmaitych podatków i zbiorów, 
Radca Kolleuski Albrecht i Pułkownik kor- 
pusu Jnżenierów związku dróg Matuszyński; 
Pułkownik zaś tegoż korpusu Popow otrzy» 
mał order Sgo Włodzimierza 5 klassy. 

— W dniu 17 Kwietnia przeszłego towa- 
rzystwo bibliyne Rossyyskie odbyło swe 
zwyczayne posiedzenie kwartałowe, na któ. 
rem między innem przedstawionem było zda- 
nie sprawy z czynnosci towarzystwa '0d cza- 
su ostatniego posiedzenia. 


Wiadomości Zagraniczne: 


Towarzystwo Petersburgskie trudniące się, 
założeniem szkół wzaiemnego sposobu uczenia 
przystąpiło iuź do wykonania swoich przed- 
sięwzięć. Przez pismo wydrukowane oddziel. 
nie zawiadomiło publiczność o założeniu ie. 
dney z szkół takowych w domu Radcy ty- 
tuiarnego , Szabiszowa , położonego na ulicy 
H ozneseńskiey między Jzmaiłowskim i W oznew 
serńskim mostami. Poczęto tam przy ymować 
uczniów od dnia pierwszego Maia roku te- 
raznieyszego. (O prawidłach, według któ- 
rych przyymuią się uczniowie doniesiemy 
w numerze iutrzeyszym.) 

z Moskwy, 5 Maia, 

Pozawczora oddział tuteyszy towarzystwa 
Rossy yskiego hibliynego odbył uroczyscie 
szóste Jeneralne posiedzenie od nastania swo* 
iego. i i i Kg 
— Przechadzka tegoroczna w. dniu pier- 
wszym Maia z przyczyny niepogody nieby- 
ła ani tak swietną ani tak ludną iak lat 
przeszłych. 

a Kiachty, 12 Marca. 

Dnia 5.,b. m. o godzinie 10 w wieczor 
dało się tu czuć trzęsienie ziemi i trwało 
sekund trzydzieści. Chociaż przestrzeń któ. 
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rą Kiachta zaymuie nieprzechodzi 575,909 ` sczęście usłyszeć z ust monarchy naszego A 
są żul kwadrasowych, i na tey atoli rozgle- ; oy Ca. Akt konstybucyyny od chwili nastania 
głosci takowe trzęsienie ziemi niebyło ied- | swoiego przyięvy vd wszystkich mieszkań- 
nostayne. W domach ku połuduiowi posu- ców naszęy ziemi Z wdzięcznością nayżyw= 
nionych było dosyć silne; W tych co sẹ na | SZĄ i nayprawdziwszą, zaprzysiężonym Z0* 
zachod i wschod ledwie daiące. SiĘ czuć, a | stał i usty i serceim przez wszystkich wolnie 
w tych co są ku północy zupełnie go nie obranych reprezentantów ludu. Wasza Kró* 
uczuto; Trzask jednakże podzieimay wszędy lewicowska Mość raczyłes zaręczyć STowem 
był styszany. swoiem swiętem 0 dopełnieniu nayscisley- 
KióLEsTWO POLSKIE: szem konstybucył wW całey iey rozciągłos Gł 

i serca nasze przelęte zostały całą wielko- 

ścią i swiętoscią tego aktu. Dar wielki 
Xiążęcia który iuż nieżyie, ma teraz swięte 
cechy ugody polityczney; głowney i uie- 
złomaney Miłość i wierność CZyniĄ, teraz 
między Xiążęciem iego nayiasnieyszą rodzi- 
ną i ludem związek, któreśo żadna burza 
polityczna zerwać niemoże. Kotwica na któ- 
rey się opiera pomyslność i całosć Państwa; 
iest mocną i niezachwianą iak ta zieiniay 
która nas utrzymuie i żywi. Rys który dał 
nam minister W K.-M. zewnętrznego stanu 
/ państwa; ukazał nam, żę ię „nayinaieysze 
slady niespokoyności zniknęły; że miezagra= 
Ża nam iuź żadne rozłączenie SIę bolesne; że 
Nayiaśnieyszy dom Żdkring 1 lud iego 
wierny inogą Się oddać naypomyślnieyscey 
nadziei sczęsśliwey przyszłosci i połącze 
nia niemogacego się zerwaćr Nie tak-wy" 
(równać niemoże radości patryoty czney któ- 
ra od tak dawnego czasu Żądana, serca na- 
$ze teraz napełnia, iak ten udział (z uay- 
głębszem połączony uszanowaniem, który 
bierzemy w chwale iaką rozlewa na pierw- 
sze dni rządów W. K. M. ten skutek wiel- 
kich zamiarów. Wyrzekłes do nas sam Nay* 
jasnieyszy Xiąże> że są iescze rany do za 
gonienia; i złe do wygładzenia, te sinutne 
zabytki iarzma obcego ktoresmy niegdyś 
dzwigali. Czuiemy całą wielkosć swiętych 
powinności; do których powołani iestesmy - 
Lecz iak kolwiek nieprzeby e ukażą się nam 
trudności; chęć nasza i stała odwaga do ich 
rawego pokonania niebędą maieysze. Ufnosć 
iaką tchną w nas wielkie przymioty  Fozu* 
mu i serca któremi Wasza Królewicowska 
Mość obdarzony jesteś, niepozwoli nam przed- 
żadną cofnąc się zawadą. Kiedy repreze 
tanci narodu, który przez oddanie się zupzł- 
ne, przywiązanie prawdziwe; wierność uie- 
skażoną i stałość wiezachwianą w naystrasz- 
nieyszych probach, nabył prawa do wszel- 
kiego szacunku, widzą Się: połączonemi , z 
Monarchą w szlachemym zawodzie prac; 
maiącym za przedmiot sczęscie ludu; iest 


z Warszawy, 15 Maia n. ss 

W niedzielę, g Maia (27 Kwietnia) obcho- 
dziismy rocznicę urodzin N. Cesarzowica 
w. Kięcia Konstantyna Pawtowieża. Wszy- 
stkie władze były u Niego z złożeniem po- 
winszowania; i wyuurzeniem szczerych Ży- 
czeń Narodu Polskiego. O ristey było uro- 
czyste z tego powodu nabożeństwo „i te De- 
um w anetropoliżalnym Kościele, na którem 
były władze publiczne. Na wielkim obie- 
dzi danyar przez jj. O: Xiącią. Namiestnika 
Królewskiego spełniono boast za zdrowie i 
długie życie J. ©. Mosci W. Xięcia, Wie- 
czorem domy oswiecono. 


mozna 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


NIEMCY. 

2 Karlsruhe, 12 Maia. (Journal de Francfort.) 
Oto iest adress drugiey izby stanów. 
Kiedy Wasza Królewicowska Mosć powołany 
przez wyroki Opatrzności na tron Nayiaśniey- 
szych przódków swoich, oznaymiłeś nay” 
pierwszym aktem swoiey naywyźszey wła- 
dzy wiernemu ludowi Twemu o dobroczyn” 
nym zainiarze doprowadzenia iak nayrychiey 
do skutku w wielkiem xięztwie aktu konsty- 
łucyyuego, tego to zadatku drogiego szla- 
chetnych uczuć zeszłego W. K.M. Synowca 
i poprzednika, wszystkie serca przeięły się 
wtenczas radością i naysłodszem Wzrusze” 
niem. Przeczucie miłe; które wylało na ra- 
ny iescze otwarte balsam pociechy, potwier- 
dzonem przez to zostało naypomyslniey. Do- 
bry lud.uyrzał w swoim nowym władcy; 
dziedzica chwały; mądrości i cnob nieśmier- 
telnego oyca iego» którego panig? dopotąd 
błogosławioną będzie; dopokąd nurt Renu 
oblewać będzie sczęśliwe nasze y ziemi gra- 
nice. .Lecz uniesienia ludu Twoiego SĄ ie- 
acze żywsze dzisiay; gdyż wszystkie krainy 
ziemi nasżey brzmią jescze odgłosem stów 
prawdziwie szlachetnych,  któresmy mieli 
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Że iakie kolwiek dopięcie skutku  któreby 
mogło bydź niepodobiem dla ludzi maiących 
nayczystsze zamiary? Jeżeli rządy władzy 
obcey zostawiły nam w spadku walkę z 
wielkiemi klęskami, to Opatrzuość raczyła 
wydać z ziemi krwią i łzami skropioney 
nasiona, których rozwinięcie obiecuie  sCzę- 
śliwe owoce, mogące wynagrodzić naród za 
bezprzykładne iakie wycierpiał niesczęscią. 

Z łona ciemnosci, z tych to czasów burz- 
liwych, przeyrzał promień pociechy i za- 
powiedział nam wolność konstytucyyną, któ- 
rą naylepszy Xiąże ustala i nas do wspołdzia- 
łania w tey pracy powołuie. Niesłychane 
pohańbienie tey smutuey epoki wydało wiel- 
kie prawidło równości praw i powinności 
w obliczu prawa, na które ludy Europy ze 
stopnia swego oświecenia będąc naydóy- 
rzalszemi do osiągnienia prawey wolnosci; 
całą zwracaią uwagę, iak na kompas swo- 
iey nadziei. Jakoż i narod. Xięztwa Ba- 
deńskiego przyiąt z uniesieniem iedaomys|- 
nem nasz akt konstytucyyny. Akt ten po- 
wszechnie iast chwalony tak wewnątrz, iak 
zewnątrz Niemiec oyczyzny naszey, gdyż 
oddaiąc hołd myślom liberalnym, nietylko 
uroczyscie to prawidło uznaje; lecz nadto 
wszelkiemi sposobami iego  niezgwałconość 
zapewnia. Naszym to czasom <zostawioną 
była epoka uznania prawdy zbawienney, że 
prawa tronu i narodu są nayscisiey połączone 
i składaią iedną całosć nierozdzielną i nie- 
rozłączną. y 

Wasza Królewicowska Mość możesz śmia- 
ło poledz na gotowości i chęci nieograniczo- 
ney reprezentantów wiernego ludu Twoiego 
wykonywania wszystkich tych srodków, 
które mądrość Twoia osądzi bydz potrzeb- 
nemi dla utrzymania tych prawideł w całey 
czystości, w iakiey się wyswiecaią w ak- 
cie konstytucyynym. W. K. M. zapewuiłeś 
lud twóy dobry, źe nadstawisz ucha na nay- 
drobnieysze iego życzenia i spełnisz te któ- 
re pozastanowieniu się okażą się bydz spra- 
wiedliwemi. Na tem to słowie swię:em mo- 
narchy światłego polega nasza nadzieja, że 


W. K: M. niedmówisz swoiemu narodowi w 


potwierdzeniu wszelkiego postanowienia, któ- 
re tylko stosownie do ducha praw i światła 


czasu przez usta swoich reprezentantów W. 


K. M. przełoży, uważając zawsze pomie- 
niony duch prawa i światło czasu za nay- 
pierwszą zasadę i główną część swoiey 
konstytucyi liberalney. j 
Racz'przyiąć; Nayiaśnieyszy Xtąże wyrazy 


naygłębszego uszanowania,  naysczerszego 
przywiązania, oddania się i wierności nieod- 
mieuney, ktoremi są przeięte serca nayniź= 
szych i nayposłusznieyszych W. K. M. pod- 
danych, deputowanych Jzby drugiey stanów 
dla swiętey Twoiey osoby i Nayiaśnieyszey 
dyuastyi Karola Fryderyka: * 
- W imieniu Jzby drugiey stanów: 
4 Prezes, Siegel. 

Na adres takowy Wielki Xiąże odpowie- 
dział w następuiących wyrazach: 

„Nieskończenie mi iest przyjemno widzieć 
„w wyrazach przez które izba druga stanów 
„tłómaczy mnie swoić uczacia nowy dowod 
„dobrego ducha, który tęizbę ożywia. Koin- 
„misarze rządowi ukażą wam rozmaite proie- 
„kta względćm odiministracyi, w celu zado- 
„wolnienia waszyca sprawiedliwych Życzeń. 
„Zyczyłbym abyscie  nayprzód  rozwa- 
„żyli takowe i podali do wiadomosci 
„moiey zdania wasze w tey mierze. Postg- 
„puiąc porządnie w  rostrząsaniu przedmio- 
„tów iuź przygotowanych przez rząd, doy- 
«dziemy do żądanego. skutku:« 

Pierwey iescze izba pierwsza stanow po- 
dała swoy adress W  Xiążęciu prawie w 
tych źe wyrazach co i druga i wielki Xią- 
że podobnieź odpowiedział. - 


FRANCYIA. 


z Paryża, 1 Maia. 
(Jouraal de Francfort) 

Akt obwiniaiący  Marie-Adndrzeia Cantillon 
maiącego wieku lat 55, czeladnika rzemiosła 
Jubilerskiego urodzonego, w Paryżu i Jozefa 
Stanistawa Marinet wieku lat 29, nienależące- 
go do żadnego stanu i rzemiosta, urodzonego 
w Mortagne w departamencie de P. din 

W nocy z ro na 1x lutego 1818 między 
połnocą i połdopierwszey z rana Xiąże Wel- 
lington powracał do domu swego na ulicy 
Pol Elizeyskich lezącego W poiezdzie czter. 
ma zaprząźonym konmi znaydował się Xią- 
źe sam ieden, na kozłach zaś siedział własny 
iego woznica Daniel Guiver, a Ludwik 
Denneu lokay Xiążęcia stał za karetą. 

W Chwilę kiedy poiazd przeiechawszy 
przez ulicę przedmiescia Sgo Henoryusza za- 
wracał się na podobnąź Pol Elizeyskich i 
woźnica skierował koni do bramy pałacu, 
dał się słyszeć wystrzał z karabinu, które- 
go płomień widzianym był przez samego 
Xiążęcia, iego lokaia i woznicę. 

Żołnierze trzymaiący: wartę u bramy pas 
łacu Xiążęcia, roztsąpilisię według zwyczain 
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gdy spostrzegli poiazd i znowu powrócili do 
bramy, w którey znaydowali się i wtenczas, 
„gdy wystrzał dał się słyszeć. 

Kiąże rozumiał z razu źe wystrzał pocho- 
dził przez nieostrożność którego kolwiek 
z warty; lecz kiedy przy wysiadaniu z 
poiazdu zapytał go lokay z niespokoynością 
czy niebył raniony, przekon ał się że takowy 
wystrzał prosto był do niego wymierzony 
przez kogoś z niegodziwych ludzi. 

Kommisarz kwartałowy policyyny dowie- 
dziawszy się o tem nazaiutrz, przyszedł do 
domu Xiążęcia Wellingtona, gdzie zebrawszy 
rozmaite słowne zeznania; ułożył protokół 
w następuiącym porządku. 

Woźnica Guiver zeznał: że zawróciwszy 
koni z ulicy Sgo Honorynsza na podobną 
pól-Elizeyskich i znayduiąc się na przeciw 
szynku koło pałacu WAbrantes, postrzegł 
czławieka postępuiącego za „poiazdem, któ- 
ry to przyspieszał kroku to się zatrzymywał, 
a skoro poiazd stanął przy weyściu do bra- 
my; tenże Guiver widział iak człowiek po- 
mieniony mierzył z pistoletu do poiazdu- Xią- 
żęcia i zaraz dał się słyszeć wystrzał, i 
błysnął płomień z panewki. 


Tenże Guiver dodał: że człowiek pomie- 
niony znaydował się z prawey strony poia- 
zdu i stał niedaley od niego iak od 5 do 4 
kroków, i że gdy konie przelęknione wy- 
strzałem zwróciły całą uwagę woźnicy na 
siebie, niemógł przeto widzieć w którą stro- 
nę złoczyńca umknął; mogł iednakże ile 
tylko słabe światło nocy pozwalało mu wi- 
dzieć, że pomieniony człowiek miał odzież 
mieyską ciemnego koloru, kapelusz okrągły: 
lecz wzrostu iego ani rysów twarzy- nie- 
mogł. uważyć, ani teź tego czy miał wąsy 
lub nie. 


Zeznanie lokaia Denneux było takie: W 
chwilę kiedy woźnica miał iuż wiechać do 
bramy, która była otwarta, człowiek jakiś 
przebiegł na drugą stronę i stanął między 
bramą i kordygardą znayduiącą się na rogu 
ulicy Sgo Honoryusza, zmierzył pistoletem 
do poiazdu, natychmiast dał się słyszeć wy- 
strzał i błysnął płomień: Pomimo prze- 
strach wystrzałem zrządzony, Denneuxc nale- 
Życie widział za pomocą płomienia z pro- 
chu, bwarz Ong BRON AANZE od człowieka; lecz o- 


dzienia iego niemógł dobrze widzieć. Wzras: 
stu mogł mieć 5 stop i 6 cali, wieku cd 
56 do 56 łat; twarzy sniadey i podługowa= 
tey, miał wąsy i faworyty ciemne, kapelusz 
nosił okrągły, a surdut koloru ciemnego. 
Szybki wiazd karety w bramę niedozwolił 
Denneux puścić się w pogoń za tym czło- 
wiekiem, który wystrzeliwszy natychmiast 
ruszył na ulicę Sgo Hanoryusza; zawsze atoli 
Denneua wołał na wattę i krzyczał Chwy- 
taycie! Chwytaycie. Lecz. i żołnierze niemo- 
gli wybiedz z przyczyny źe się poiazd w 
bramie zatrzymawszy, zatamował im drogę. 


(Dalszy: ciąg poźniey). 
AMERYKA. 


Z zniszczonego Pola-Przytułku nadrzeką St. 
Tróycy przeniesli się do Mowego-Jorku i Bal- 
timore Jenerał Lefebvre Desnouettes, Clausel 
i Heńryk Lallemand. Osada nad rzeką Tom- 
„bighóy niepowiodła się także. Osadnicy ro- 
zesli się w róźne strony. Józef Bonaparte 
mieszka w swey maiętności nad rzeką Doli- 
vare; gdzie bardzo skromne źycie prowadzi. 
Słychać, źe chce powrócić do Europy. — 
Jenerał Vandamme bawi teraz w Pensylwa= 
nii, a Jenerał Grouchy w Filadelfii. Jenerał" 
Lallemand przyiął obywatelstwo w- Nowym): 
Orleanie. 


W części wyspy $. Domingo przez Jene- 
rała Boyer rządzoney zebrały się Jzby pra- 
wodawcze. W teye częsci wyspy pokaza- 
ły się kupy powstańców pod dowództwem 
nieiakiego Somar, przeciw któremu Boyer 
był w pogotowiu do wystąpienia. Powstań- 
chi iest bardzo mało, bo tylko 400; wy-“ 
znaczono nagrody za głowę kaźdego' bun- 
townika. 


Podług mappy teopraficz iczney ~“ Mellishay: 
którey się podczas układów © odstąpienie 
Florydy Ziedn: Stanom  Ameryki-Północney 
radzono; powierzchnia kraiów tych Stanów 
ma prawie 2,240,150 mil kwadratowych. 
Gdyby te kraie tak były zaludnione, iak 
prowincya Konnektikut, miałyby 155,417,500 
mieszkańców; a gdyby ‘iak Włochy. teraz 


„miałyby 501,044,010 mieszkańców. 


w PETERSBURGU. 


w drukarni 


woienney Głównego Sztabu JEGO CESARSKIEY: MŚCL- 


